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NakładamPidhal. Spółki Wydawnicza) w N. Tarqu. ,Oazeta Podhalańska* wychodzi na każdą niedzielą.

Klęska na Podhalu.
Już poprzednio pisaliśmy, Ze wiosna obecna 

jest niebywale zimną jakiej na.siarsi ludzie nie 
pamiętaią. Klęski jednak dotąd nie było mimo 
bardzo opóźnionego rozwoju. Dopiero dn. 1 czerw­
ca w nocy przyszedł mróz 2 i 1jt stopnia i ten 
wyrządził nam tutaj wielkie szkody, bo zmroził 
doszczętnie wszystkie ziemniaki, które juz zdo­
łały pokazać się z ziemi.

Przy tern sposobie sadzenia ziemniaków, jaki 
u nas się piaktykuje, to znaczy, Ze wykrawa się 
po jednem oczku z ziemniaka, oznacza to klęskę, 
bo trudno, by wyszły nowe kiełki, a te zmroZone 
chociażby i przyszły do siebie i puściły pędy 
z łodygi, która jeszcze jest pod ziemią, to będą 
te pędy znacznie osłabione, nędzne i pionu nie 
wydadzą prawie żadnego tem więcej, że i o b ec ­
nie jest zimno, temperatura opada dalej w nocy 
często do 0 stopni, a nawet i niżej zależnie od 
okolicy

Klęska to dla Podhala nie mała, bo gdy braknie 
ziemniaków, brakuje podstawowego środka po­
żywienia, a i z innemi plonami nie wiadomo co 
będzie dalej pr/y takim zimnie. Wzrost zbóż

się opoźnil znacznie, ledwie piórka zbóż widnieją 
nad ziemią, jeszcze się wrona w nie nie schowa, 
a jeżeliby dalsza część roku była zimna i słotna 
to inne plony przepadną zupełnie, lub jeszcze 
nie do|rzałe szczególniej owies gotów śnieg przy­
sypać

Grozi nam na Podhalu głód i nędza.
Tegoroczna wiosna jest zresztą wszędzie taka. 

w Krakowie np. był w tym samym czasie mróz 
1 Vs stopnia, to jest temperatura jakiej tam nie 
było w tym czasie przez 102 lata, ale zawsze 
na oolinach cieplej i łatwiej się skrzepić.

Żeby chociaż otwarły się d'a tutejszej ludności 
jakie zarobki, ale jak dotąd dąrmo wyglądamy, 
i nie zanosi się dalej na poprawę w tym kierunku. 
W państwie naszem ma się przeprowadzać różne 
budowy, jednak dla Podhala nic kapnąć nie chce, 
Koń stoi darmo w stajni, ręce też pracy nie. mają 
a przecież trzeba pomyśleć o ak m poratunku 
dla nas, bo już w tym roku wielka na nas przycho­
dzi bieda. Zwracamy się też z prośbą do naszych 
Posłów, by przecież Warszawa pamiętała o nas 
nie tylko w lecie, gdy tu państwo przyjadą, ale 
żeby pamiętali i o tem, że tu jest pięknie, jednak 
żyć trzeba, a skały zębami nie ugryzie. Gazda.

Jak zwalczać amerykańską rosę 
mączną na agreście.

Od lat kilkunastu pojawia się corocznie na 
agreście grzybek pasorzytnlczy, zawleczony z A- 
mcryki. Grzybek ten występuje na wierzchołkach

gałązek, na liściach i jagodach początkowo jako 
biały puszek, później zaś jako brunatne powłoki 
łatwo dające się zdjąć z porażonych jagód i ga­
łązek.

Chore krzaki rosną słabo, dają mały urodzaj
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jagód, poniaważ wiele jagód, opanowanych przez 
grzybek, opada jeszcze przed dojrzeniem. Te 
zaś jagody, które dojfzłeją, są drobne i popla­
mione.

B aty puszek grzybka składa się z delikatnych 
niteczek (grzyonia,) na których tworzą się zarod­
niki tj. jakby diobne nasionka pasorzyta. Wiatr 
i owady przenoszą zarodniki z jednego kizaka 
agrestu na drugi. W ten sposób choroba szerzy 
s<ę coraz oardziej. Przy końcu wiosny biały Du­
szek przeobraża się w brunatny splot niteczek, 
wśród których powstają kuliste zbiorniki wyda 
jące także zarodniki. Zbiorniki te zimują i na 
wio nę w roku następnym zarażają młode gałązki 
i zawiązo owocowe agrestu

Amerykańska rosa mączna, jeżeli nie jest zwal­
czana, d prowadza po kilku i3tach krzaki agrestu 
do silnego wycieńczenia, a nawet do zamurania. 
T o tez pasorzyta tego należy tępić. Tępienie 
wcale trudne nie jest, wymaga jednak wytrwa­
łości.

Prowadzić walkę z grzybkiem musimy w dwóch 
kierunkach: 1. przez wzmocnienie krzaków agre­
stowych dostarczając im jaknajlepszych warun­
ków rozwoju ; 2. przez tępienie samego grzybka 
zap: mocą skrapiań płynami grzybobójczemi, 
oraz przez niszczenie porażonych grzybkiem g a­
łązek agrestu Wzmocnienie agrestu osiągamy 
przez rzadkie sadzenie krzaków, którym trzeba 
dostarczyć jaknajwięcej słońca i powietrza —  
przez zasilanie ich nawozami. Sadzić należy agrest 
w miejscach otwartych, niezacienionych przez 

• mury, drzewa i krzaki. Wczesną wiosną lub je- 
sier.ią wy cinamy zbyt gęsto rosnące gałęzie. Trze­
ba też obcinać gałązki, wyrastające przy samej, 
zienn. Świeżego nawozu zwierzęcego i gnojówki 
należy unikać, natomiast dobrze działa zasilenie 
agrestu nawozem zwierzęcym przetrawionym 
a z nawozów sztucznych — superfosfatem i kai- 
niiem. Bezpośrednie tępienie grzybka p oleg a : 1. 
na przycinaniu gałązek, pokrytych grzybkiem ; 2. 
na polewaniu ziemi dookoła każdego krzaka 
mlek em wapiennem i starannem jej przekopaniu, 
aby w ten sposób zniszczyć zimujący grzybek 
na opadłych liściach i jagodach.

Crynność tę należy wykonać wczesną wiosną, 
kiedy agrest znajduje się jeszcze w stanie bez­
listnym. Prócz tego przez całą wiosnę musimy 
zraszać agrest płynami grzybobój' zemi.

Zraszanie krzewów agrestowych : Dopóki agrest 
jeszcze nie posiada liści, a więc wczesną wiosną, 
zraszamy krzewy mlekiem wapiennem. Na 100

litrów wody bierzemy 4 — 1> kg. wapna niega­
szonego. Wapr.o polewamy mew.Hką ilością wo* 
dy, dopóki nie rozsypie się na proszek, poczem 
rozprowadzamy je w wodzie. Jednocześnie ze 
skraplaniem krzewów polewamy mlekiem wa­
piennem ziemię dookoła każdego krzaka.

Do dalszych zraszań używamy wodnego roz­
tworu sody. Pierwsze zraszanie roztworem sody 
wykonywamy zarzz po okwitnięciu agrestu, dru­
gie po upływie 10— 14 dni, trzecie i ostatnie 
również po 1U — 14 dniach od ostatniego zraszania.

Do przyrządzenia roztworu jednoprocentowego 
na iUO litrów wody bierzemy I kilo sody kry­
stalicznej O ile podczas ostatniego zraszania 
nastąpiły silne upaiy, należy roztwór sody użyć 
dwa razy słabszy (pół procent). Bierzemy wtedy 
na 100 litrów wody pół kilo sody. Zraszać agrest 
trzeba w godzinach rannych lub popołudniowych 
(nad wieczorem). Należy przytem się starać, aby 
piyn w postaci drobnych k-opdek pokrywał 
wszędzie liście i jagody. Dobrze jest użyć do 
tej roboty dwóch ludzi, z których jeden rozchyla 
gałązki, a drugi slcrapia. Jeżeli zaraz po zraszaniu 
padał deszcz, zraszanie musimy powtórzyć.

Przy wykonywaniu corocznie wszystkich tych 
zabiegów ; otrzymamy normalny urodzaj agrestu. 
Ilość poplamionych jagód będzie przytem bardzo 
niewielka (kilka procent).

Jeżeli w której okolicy zjawił się masowo grzy­
bek należy zwrócić się do Okręgowego Towa­
rzystwa rolniczego lub do Stacji ochrony roślin.

I y l s t y .
O DROW ĄŻ, w maju 1928 r.

W drugi dzień .Zielonych Świąt* odbyła się 
u nas uroczystość Królowej Korony Polskiej, 
patronki Katolickiej Młodzieży Żeńskiej

Miejscowe Stowarzyszenie Młodzieży Zańskłej 
uczciło święto swej Patronki pięknym porankiem, 
dając tern wyraz hołdu swego dla Bogarodzicielki, 
Druchny nasze, kwieciem i kobiercami przepię­
knie przybrały salę szkolną, stwarzając malowni­
cze tło, dla mającej odbyć się uroczystości. Za­
proszeni goście tłumnie przybyli, by przyjrzeć 
się i wysłuchać poranku.

Uroczystość zagaił patron Stow. miejscowy 
proboszcz, ksiądz Karol Paluch, który w pięknych 
słowach przedstawił istotę uroczystości, oraz cel 
i zadanie stowarzyszeń. Po przemówieniu od- 
śp^waly druchny .Pieśńhołdu* poczem zabrzmiały 
tony skocznej melodji góralskiej, tak trafiającej
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da serca ( do nóg) obecnych na uroczystości 
chłopcó w. Ze „jino* z nogi na nogę drobniućko 
przebierali. P o  całym szeregi’ deklatracyj i śpie- 
vjós w\ głosiła przewodnicząca stowarzyszenia 
p. Małgorzata Dzuidztk b?rdzo ładny referat, 
w którym zaznajomiła obecnych z historją po- 
witarrri związków młodzieży w Polsce znacze­
niem uroczystości, oraz pracę w stowarzyszeniu, 

Witól« jeszcze produkcji chóralnych i muzycz­
nych, poprzedziło odegranie 1 aktowej kome­
dyjki „Bolszewik w spódnicy", w której role 
bardzo udamie kreowały druchny stowarzyszone. 
iSaśmiali się „ludziska* dowoli. a i dzivMt nie­
mało, Ze ich dzieci, tak pięKnie odgrywać umieją. 
Po skończeniu przedstawienia, rozeszli się ze 
brani, unosząc niezatarte wspomnienia tej pięknej 
uroczystości.

Stowarzyszenie nasze, prowadzone doświad< 
czoną dłonią patrona ks. K Palucha, oraz pracą 
nader energicznej przewodniczącej, p M. Dziur- 
dzik, odznacza się wogóle wielką Żywotnością 
skupiając w sw eii gronie 40 członkiń.

Ośmielę się twierdzić, Ze niewiele tylko sto­
warzyszeń w powiec'e, może pochluo.ć się po­
dobną Żywotnością. Jar.

Zauopane w czertu. 1928 r.

KocU iii bracia G o ia ia l

W  dniu 1U czerwca br. t. j .  w niedzielę c  12.30 
popolud aiu odoęazie się uroczystość poświęce- 
aia Kam ienia W ęgielnego pod. budowę domu 
Ludowego Towaizystwa Związku Górali w Za­
kopanem, której dokoua J E .  Najprzswielebniej- 
szy Ks. Biskup Rospond z K iakow a z okazji 
wizytacji tutejszej paralji.

Tow. Związek Górali istnieje już  lat 24; s ta­
wiając sobie za zadanie działalność kulturalno- 
oświatowej tu na Podnalu. D ale ono podstawę 
do stworzenia Związku Podhalan, w którym 
synowie inteligencji od kilkunastu lat z ko­
rzyścią dla swoich współbraci Górali pracują.

•Wszyscy kiórzy tą  pracą się zajmowali i in ­
teresowali ocenią doniosłość i potrzebę te j działal­
ności, która już * skutkach wydala piękne owoce.

Serdeczni i wielcy przyjaciele Podhala, ucze- 
i ni patrjoci polscy wieszczowie nasi poeci w cza­

sach niewoli i uciemiężenia narodu polskiego 
szukali tu u nas w górach nie+ylko wytchnie­
nia i zdrowia, lecz tworzyli także wielkie m y ­
śli do wskrzeszenia polskiego bytu niepodleg­
łego i wolności. Prastare legendy nasze o śpią­
cych rycerzach w T atrach  spełniły się w cato-

K3_A._WJLCZEK1_

Wrażenia z Polski.
II

Mieliśmy przed sobą tylko kilka godzin, 
to teZ daleko nie mogliśmy się zapuszczać, 
ale te kilkanaście ulic, przez któreśmy prze­
szli, świadczą jaki porządek panuje tu, wszę­
dzie czysto, nie znać tu biedy, ale przeciwnie 
pewność siebie, poza którym niema istnienia 
równego sobie. Najlepiej świadczy fakt, jaki się 
nam przydarzył. Przy odbiorze waliz naszych 
na stacji, w jakiś sposób dostał się frank w ręce 
niemiaszka, jaka to wzgarda dla niego była, 
wściekał się do nieupamiętania, rzucił ten pieniądz 
na podłogę, kopnął go i dziwy wyprawiał jakby 
nie powinno być innych pieniędzy tylko niemiec­
kie marki Nudziło się nam w Berlinie i nie cze­
kając juz na pociąg internacjonalny, który miał 
przyjść za parę godzin, wzięliśmy zwykły oso­
bowy do granicy polskiej.

Jedziemy a nudzi się nam strasznie, bo po­
ciąg wlecze się powoli i staje na kaZdej stacji,

a do tego wagony kolejowe bardzo niewygodne. 
Pocieszamy się tylko, Ze ta jakoś zajedziemy. 
Ale ta jazda trwa zdaje się długi czas. 1 rudno 
wyobrazić wam sobie moi czytelnicy naszą ra­
dość, kiedy na ostatniej stacji przyszedł niemiecki 
żandarm i celnik i poodbierał nasze paszport* 
do zegzaminowania. To następna stacja polska 
Chwała Bogu, i po półgodzinnem postaniu ru­
szyliśmy ku granicy polskiej Zbączyn

Jedziemy, a oko nasze śledzi pilnie, by jak. 
najprędzej zobaczyło ziemię ojczystą wolnej 
Polski. Zdenerwowanie ogarnia nas wszystkich, 
nad sercem trudno zapanować, a kiedy poczę­
liśmy wjeżdżać na stację, trudno wyrazić, ra­
dość co się w sercu działo, jedni z radości 
płakali, inni śpiewali, tam z piersi wyrwał się 
okrzyk na cześć Polski. Nawet nie zauważyliśmy 
jak pociąg zatrzymał się na stacji. KaZdy tłoczy 
się do drzwi, by jak najprędzej stanąć swą stopą 
na Polskiej ziemi. Serce rozpływało się z rado­
ści, Ze widzi tę Polskę zmartwychwstałą i stąpa 
już swą nogą po Jej krainie. Były tam sceny 
bardzo rzewne, niejeden ucałował tę Matkę wol­
ną, wznosił dziękczynne westchnienia do Boga
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óoi, Cho^o utrzymać nadal to poczucie i obo­
wiązek. dla Ojczyzny i nas i sinych, skupienie 
tej pracy i wydatniejszo działanie, postanowio- 
no wybudować Dom ludowy, murowany, piętro­
wy przy ul. T ki.śeiuezii, ktorego budowę 
przed kilku miesiącami rorpocsęto W wielkiej 
mierze do urzeczywistnienia tego dzieła przy* 
czynił się śp Franoiszek Pawlica, ofiarując na 
«en oel wartościowy plac pod budowę.

Zarząd To w. Związku Górali nie posiada na 
tyle funduszów, aby mógł pokryć toszta tej 
budowy, dlatego zwraca się z uprzejmą prośbę 
do braci Górali całego Podnala i społeczeństwa 
polskiego oraz wszystkich rodaków Górali, 
choćby w innych krajach pozostających, o po­
parcie do urzeozywistmenia zamiaru postawie­
nia tego budynku, który ma służyć tu w Za­
kopanem wszystk.m synom Podhala, którzy 
tej praey i działaniu się poświęcają i do Zako­
panego zjeżdżają. Na uroczystość zapraszamy ser* 
divnie wszystkich życzliwych, znajomych, przy- 
jaoiół Podhala, a przedewszyetkiem naszych ko­
chanych braci Górali, gdziekolwiek się znajdują.

Sekretarz Prezes Io w . Zw. Górali

Fr. Gąńeniea Daniel, Wojciech Krzeptowski,
Komitet budowy :

Wojciech Roj, Józef Pai>'łtca, Ja n  Kim .

Z  P o l a k i  1  Ś w i a t a .

Za sejmu W ub tygodniu, odbyto się posie­
dzenie sejmu, na którem odrzucono dwa projekty 
usiaw podatkowych o podwyżce podatku grun­
towego i budynkowego. Następnie przystąpio­
no dc diugiego czytania budżetu, za,aiwieniu 
którsgo przeznaczono 90  gudzin, a mianowi 
cie posiowie poza refcentsm . mogą przema­
wiać 64 godzin i 46  minut, referenci zaś 
i zastępcy rządu 25 godzin. D 'ugie czytanie irą  
być ukończone 15 częrwca, poczem nastąpi za­
raz trzecie czytanie i budżet wejdzie do senatu. 
Na ostatniem posiedzeniu przemawia! najprzóa 
spuwozdrw ca poseł Krzyżanowski, który zazna­
czy), że znajdujemy się obecnie w tem szczęśli- 
wem potożeniu. ze troska nasza o statosć wa­
luty odpada zupełnie i że rezerwy mimsterstwą 
skarbu stale wziastają i budżet nie jest deficyto­
wy. Po p. Krzyżanowskim przemawia) imieniarp 
rządu wicepremier Bartel, które sprzeciwił się 
poprawkom komisji budżetowej, wykazał niemoż­
ność dalszego obniżenia liczby urzędników i stwier­
dził, że rząd nie pozwoli za żadną cenę za­
chwiać równowagi budżetu. Następnie podięto 
generalną debatę nad budżetem.

Rząd wydał okólnik w sprawie ujednostajnienia

że mu dozwolił doczekać wolnej Ojczyzny i oglą­
dać |ą jeszcze przed śmiercią, bo przecież dla 
Jej wolności wycierpiało tyle wieków i pokoleń 
i musiało uciekać na obczyznę i teraz wraca ite- 
rany, wraca do wolnej Matki Polski.

Na stacji grzeczna ooiicja państwowa z weso- 
tern obliczem wita nas, nie pruski to strażnik 
ani austryjacki, ani moskiewski polska grzeczna 
straż pilnująca dobrobytu swej M tki przed wy­
zyskiem jej od niedobrych nieraz nawet i jej 
dzieci. Co się działo w sercu służby niemieckiej, 
to trudno odgadnąć, ale zapewne nic przyjem­
nego, widać to było z ich twarzach, po ich uśmie­
chu zagadkowym. Długo nas obserwowali, ale 
my na nich nie zważali wiele. Załatwialiśmy sw o­
je sprawy. Najprzód trzeba dostać pozwolenie 
wjazdu do Polski, nie tak pozwolenie, be to 
da) nam już konsul polski w Ameryce, ale wy­
legitymować się że ma się takie pozwolenie 
i by zanotowano, kiedy jaki osobnik wjeżdża do 
Polski.

Praca ia szła jakoś dosyć prędko ku mojemu 
zdziw.en.u, n i wychodźctwie tyle się nasłuchano 
o tym biurokratyzmie polskim, o tej leniwości

w pracy, że sądziłem, przy tem załatwieniu for­
malności zejdzie nam kilka godzin, a lu w prze­
ciągu krótkiej chwili przeszła nasza cała falanga.

Po tej formalności trzeba załatwić drugą, mia­
nowicie czy me niesie się towarów, któreby 
osłabiły prace robotników polskich, a przez 
to zubożyły kraj.

Przyszedłem prędko przez ten urząd celny, 
nie wiozłem nic z sobą p ócz potrzebnej bieli­
zny — Oook zaraz byl oddział banku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu, wymieniłem sobie 
trochę gro sz ,  i wyszedłem n .  peron, by się 
gdzieś posilić, bo byłem trochę głodny. W eszli­
śmy więc do restauiacji nr stacji kolejowej, 
kazaliśmy sobie dać polską przekąskę, jaką moz- 
na było tam dostać. Zajadamy smacznie, a tu 
nagle słyszymy obok ogromne przekleństwa ną 
urzędników, na Polskę, na Galiciaków, któreni 
miała obsadzić uizędy celne. Dziwi mnie to 
niepomiernie, W chwili tak podniosłej i rzewnej 
śmie nam ktoś znieważać uczucia radość, nie­
spodziewanej ; było ponad nasze poircia, Trzebą 
się koniecznie dowiedzieć, co było powodem. 
I dowiadujemy się — Urzędnik celny kazał opla-
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metod postępowania urzędników wobec sejmu 
i posłów. Treścią okólnika jest, Zew stosunkach 
mięazy rządem a sejmem zasadniczo minister 
reprezentuje osobiście .swó; resort. Urzędnikom 
nie wolno pozostawać w Żadnym kontakcie sa­
modzielnie i bez upoważnienia ministra, zarówno 
z sejmem jak i poszczególnymi posłami.

Rokowania polsko liUw skio w Warszawie w 
spiawie uregulowania stosunków w pasie granicz­
nym nic miały dotąd powodzenia, t>o propozycje 
polskie nie znalazły przychylnego przyjęcia w de­
legacji litewskiej, która juz wróciła do Kowna 
celem zasięgnięcia zdania własnego rządu. W a- 
domość o ogłoszeniu ncwej konstytucji litewskiej 
uznającej Wimo za stolicę Litwy, wywarła w Pol­
sce jak najgorsze wróżenie i spowodowała po 
gorszenie stosunków pcisko-litewskiih W g o ­
spód rczych kołach kowieńskich, za nteresowa- 
ny-ch jak naiszybszem podjęciem stosunków go­
spodarczych z Polską, stwierdzają, Ze ręka nie- 
m ic.ea psuje zawsze nawiązanie dobrych sto- 
siioKów polsko litewskich. Jeżeli Litwa nie uwol­
ni się od wpływów niemieckich, niema nadziei, 
aby zaszły zmiany na lepsze. Położenie dla L twy 
nje iest dobre, Ze mocarstwa zajmuja wyraźnienie- 
przychy h e  stanowisko wobec długiego oporuLiiwy

cić podróżnemu swoje towary, a gdy on chciał 
go przekupić, urzędnik ze wzgardą odrzucił 
jego propozycję, nawet zagroził mu karą wię­
zienną t to go tak rozgniewało, Ze wrzeszczał, 
Ze Polska daje chieb darmozjadom galicyjskim, 
bo z ludźmi z Wielkopolski nie byłoby tak 
trudno. Sparzyło to nasze gorące uczucia, Ze 
jesz :z3  mamy takich zacofanych, którzy nas dzielą 
na rusko w, prusków i gsłicjoków, ale z drugiej 
strony podobała mi się ta rzetelność i sprawted 
liw ść urzędników Polskich, którzy dla dolara 
nie spiaindi swego honoru Oby takich sumien­
nych pr* .owników miała Polska jak najwięcej.

Wsrótce nadjeżdża pociąg z Poznania —  słui 
ba kolejowa usadawia nas w wagonach, w czem 
wielce pomocna jej była policja państwowa, 
uspakając nas, Ze nie jest znowu tak źle, jak my­
ślicie o nas, ani niema tyle złoazieji, jak nas 
oczerniono. A kiedy pociąg był gotów ruszyliś­
my do Poznama.

Jedzkmy już po polskiej ziemi i jedziemy 
dosyć szybko; polskie koleje nie dadzą się p o ­
wstydzić, ale jakby czuły, Ze wiozą dzieci tuła­
cze na wychodźstwie w odwiedziny swojej Matki,

Zatwierdzenia umowy pnijezkowoj Pe Ś lą sk i
Łódź. Katów ce 2. czerwct Urząd wojewódzki 
komunikuje: Dnia I, czerwcu br. o godz. 24 ej 
podpisano w urzędzie wojewódzkim umowę, do­
tyczącą śląskiej pożyczki inwestycyjnej w sumirt 
11 miljonów 20C tysięcy dolarów, czyli około 100 
miljonów złotych, zaciągniętych przez skaro śląski 
no mocy ustawy sejmu śląskiego z dnia 28. lu­
tego r. b. i na podstawie uchwały tegoż sejmu 

j z dnia i. czerwca r. b. oraz zezwolenia p. mi- 
! nistra skarbu, od grupy amerykańskich Danków 

Słone Webster and Blodget Incorporated oraz 
The First N? ional Corporation w Nowym Jorku.

Sfinalizowanie umowy pożyczkowej z Łodzią 
ma być następnym etapem po emitowaniu po­
życzki śląskiej.

Wyjazd min. Zaleskiego do Genewy. D c Gene­
wy wyjechał na sesj'ę Rady Ligi Narodów mir,, 
spraw zagr. Zaleski w towarzystwie małżonki 
oraz szefa gabinetu ministra Szumulakowskiego. 
Na dworcu żegnali p. ministra przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego z ambasadorem Larocb 
oraz wyżsi urzędnicy M. S. Z. z wicemin. W y­
sockim na czele. Powrót p. min. Zaieskiego spo­
dziewany jest około 16 bm.

Przyjęcie w Belwodarzo dla Polok z Amoryki.

toczyły się szybko po szynach, a parowóz jakby 
nie czuł zmęczenia swobodni,*: sobie oddychał, 
wyrzucając z siebie lekkie kłęby dymu. Wieczór 
wtorkowy pierwszego tygodnia lipca wygodnie 
usadawiał się już ponad siołami i polami, kiedy 
poczynaliśmy się zapuszczać wgląb Polsici. Z* 
palono nem światła w wagonie, oglądnięto na­
sze bilety kolejowe, przyczem wszczęśliśmy roz- 
mewę z konduktorem pociągu. Na liczne zapy­
tania daje nam odpowiedzi zsdowalniające, obja* 
śn<at o stosunkach panujących w Polsce. O p o ­
wiada nam o różnych przygodach z emigran.a- 
mi, a opowiadania, jego były tak ciekawe, Ze 
słuchalibyśmy go dłużej, a tu już trzeba wysia­
dać, bo Poznań, a pociąg dalej nie szedł.

Wysiadamy. Czas najwyższy, by zjeść jakąś 
kolacyjkę, a w pociągu naszym nie było jadalni. 
Wchodzimy więc do restauracji na stacji, zjada­
my smaczną polską wieczerzę i przy szklance 
piwa gawędzimy, by czas przeoędzić do następ­
nego pociągu, któryby nas zawiózł do Warsza­
wy. a do miasta nie chciało nam się iść, bo noc 
i do tego nie zna się go, a ponadto sądziliśmy, 
Ze dla wycieczkowców z Ameryki lepiej siedzieć
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P. Marszałkowa Piłsudska podejmowała w salo­
nach Belwederu bawiące w Warszawie Polki 
z Ameryki. Następnie wyszedł do gości Marsza­
łek Piłsudski, który spędził wśród Polek amery­
kańskich dłuższą chwilę na serdecznej pogawędce.

Nota Poloka do p. Waldomsrssa. W związku 
z ogłoszeniem przez rząd litewski znowelizowa­
nej konstytucji litewskiej, proklamującej Wilno, 
stolicą Litwy, minister spraw zagranicznych A u­
gust Zaleski przesiał dnia 31 maja rb. p Walde- 
marasuwi, prezesowi rady ministrów I ministrowi 
spraw zagranicznych Litwy notę, następującej 
treści: Do J E p. Augusta Waldemarasa, pre­
zesa rady ministrów, ministra spraw zagranicz­
nych, prezesa delegacji litewskiej.

Panie Prezesie. Rząd litewski ogłosił świeżo 
w swoim dzienniku urzędowym „ Vy riausibos Zi 
iiios* Nr. 275 z dnia 25 maja ro. znowelizowa­
ny tekst konstytucji Republiki Litewskiej. Tekst 
ten zw róci uwagę rządu polskiego z powodu 
brzmienia art. 5 proklamującego Wilno stolicą 
Republ ki Litewskie;, jestem zmuszony oświad­
czyć, Ze rząd polski uważa wprowadzenie do 
konstytucji państwa litewskiego poprawki, skiero­
wanej przeciwko nietykalności terytorjalnej Polski 
za czczą demonstrację, pozbawioną wszelk ego

na stacji To też raczymy się piwkiem, którego 
nam nie woino pić w Ameryce, ale piją tacy, 
których stać na to.

O  północy przygaszono światła w pierwszej 
klasie poczekalni. Dowiaduję się dla oszczędzenia 
to czynią Mnie nikt nie zwraca uwagi, czy mam 
pozostać czy wyjść — ale gość nasz powiedział 
nam, te  możemy pozostać Siedzimy i gaw ę­
dzimy. Po niedługiej chwili wchodzi jakiś je g o ­
mość, w siie wieku, o inteligencji groszoroba 
i zasiada koło sąsiedniego stołu. Zaraz się zjawia 
usiugiwacz restauracyjny i zwraca mu grzecznie 
uwagę, te  po północy n.e woino tu siedzieć, 
taki jest przepis miastowy a ten szorstko mu 
o d D o w i a d a  nawet grubiansko, że jeśli wolno 
lym siedzieć wskazując na nas i mnie wolno. Ten 
tiómaczy grzecznie, że ci panowie w podróży, 
czekają na poci; g i tu już byli przed północą. 
Ale ten uparł się, nie poszedł na jego prośbę. 
Przychodzi jeden policjant, przychodzi i starszy 
i jakiś jeszcze wyższy, a on każdemu odpalał, 
tak jakky się było w państwie socjalistycznym. 
Zdumiel ś>ny się poprostu, że policja była bez 
silna wobec tego draba i zamiast wziąć tsgo

znaczenia prawnego oraz następstw praktycznych.
Ten jednostronny akt rząau litewskiego nie 

m ole  w istocie w niczem naruszyć praw Polski 
do ierytorjuin wileńskiego, naoytych na mocy 
uroczystego głosowania przedstawicieli ludności 
miejscowej w sejmie wileńskim ania 20 lutego 
1922 r. potwierdzonych przez uchwałę sejmu 
polskiego z dnia 20 marca 1322 r praw, które 
zostały uznane przez postanowienie Rady Amba­
sadorów w sprawie granic Polski, powzięte 15 
marca 1922 r. na skutek próśb rządu polskiego 
i litewskiego i przyjęte do wiadomości przez 
Radę Ligi Narodów, 20 kwietnia 1923 r.

Foraato dana poprawka jest sprzeczna z du­
chem i literą Paktu Lig: Narodów, zwłaszcza zaś 
z postanowieniami art. X. które obowiązują L>uvę 
i Polskę. Z przykrością zmuszony jestem stwi.-r 
dzić, H  ogłoszenie tej poprawki przez rząd 
l.tewski może jedynie utrudnić i rozjątrzyć obec­
ne rokowania pomiędzy Polską i Litwą, rokowa­
nia mające na celu ustanowienie stosunków zdol­
nych zapewnić między obu sąsiedniemi państwa­
mi zgodne porozumienie, oa którego pokój za­
leży i że przeto musi ono być uważane za 
sprzeciwiające się uchwale R.dy Ligi Narodow 
z dnie 10 grudnia 1927 r.

pana i nauczyć poszanowania prawa, to ona 
z nim pulitykuje. —  Oj, nie obchodził się tak 
z nimi ani Prusak, ani Au9trjak, ani Rosjanin. 
Widząc, że już przychodzi do czegoś poważnego 
wstaję i podchodzę do jednego z policjantów 
i oświadczam, że jeśli ja jestem przyczyną nie­
sforności tego jegomościa, io ja goiów wyjść 
sląd, nam nie zależy na tern wiele. Policjant 
p idziękou ał mi bardzo grzecznie, a ów jego 
mość jakby zmyty wyszed> oburzony gdzieś 
w inną stronę. Pytam się więc co to znaczy ? 
czy policja tak bezsilna ? O księża i panowie, 
gdyby go byli zaaresztowali, toby jeszcze naga 
nę dostali od komendy, bo oni mają nakaz spo­
kojnie i grzecznie załatwiać wszystkie nieporozu­
mienia, bo jeden drugiego się boi, by nie stracił 
posady.

Mój Boże pomyślałem 9obie, kiedyż nareszcie 
zmądrzejemy i staniemy się narodem silnym, 
narodem Chrobrego — jak wielce zbudowałem 
się postępkiem tego celnika w Zbączynie. tak 
znów zajście w Poznaniu zniechęciło moją przy­
jemność w dalszej podróży.

Moi towarzysze porozjeżdżali się już w różne
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Pozwalani sobie wreszcie zwrócić Panu uwagę, 
t e  zobowiązanie rządu polskiego do poszanowa­
nia nietykalności Republiki Litewskiej nakłada 
aa rząd litewski obowiązek dostosowania swego 
pustępuwania do tej samej zasady

Zechce Pan przyjąć, Panie Prezesie, wyrazy 
głębuk.ego poważania. Auyust Zaleski

-Min. Spraw Zagr. Prezes Del. Polskiej.

Prowokacje Litwy. Litwa zrobiła znów niespo­
dziankę w stosunku do Polski. W niedawnym 
ęzas e ogłoszone z. siato z podpisami Prezydenta 
i Prumjeia Litwy uzupełnienie tło 'Konstytucji litew- 
SKiet, głoszące, Ze stolicą Litmyjest polskie Wilno. 
W historii nieznane są wprost podobne wypadk.. 
P cU k ł na ten wybryk ze strony L.twy najpewniej 
ładnych not n e wyśle, bo jak i inne państwa, 
pokaźnie tego nie bierze. Myśl zrobienia tego 
psikusa najpewniej wyszła z Berlina, który się 
staie L't\vą opiekuję, a Litwini są tylko narzędziem 
w rękach poi tyków niemieckich

Prowokacja ta znajdzie się na porządku 
obrad Ligi Narodów i Polska znów będzje mu­
siała bronić Wiln* które bezprzecznie do me| 
należy. I chociaż dyskusja w Lidze Narodów v.y 
padnie na naszą korzyść, to nasi przeciwnicy osią­
gają jednak sukces, juz przez to, że przynależność

strony. \i tylko sam czekam na pociąg do W ar­
szawy. Zajście poprzednie wywarło na mnie nie* 
rrile wrażenie, to też zdenerwowany przecha­
dzałem s:ę po peronie, by nieco ochłonąć, nie 
być świadkiem jeszcze takiego inrego zajścia.

Około drugiej po północy nadjechał pociąg 
międzynarodowy —  wsiadam, ale już nie idę spać, 
bo bytein sam, mogą mnie okrt ść. O t> . h zło­
dziejach naczytałem się wiele w Ameryce, a po 
tern jeśliby się sprawy miały tak toczyć jak 
byłem świadkiem tego. to lepiej nie spać, ale 
czuwać, a nadto będę miał sposobność widzieć 
wschód, stolica, bo tak niedaleko do świtu.

Zaopatrzony w potężne długie cygaro, powolnie 
puszczałem z dymem, mrucząc pod nosem piosn­
kę, j a k a  mi tylko sie p r z y p o m n i a ł a .  A oociąg 
pędzi nie zważają zupełnie na pomniejsze stacje, 
jakby chciał n a j p r ę d z e j  dotrzeć do wstającego 
atoneczka. I powoli gwiaździste niebo poczyna 
się okrywać jasnością od wschodu udzielającą się 
coraz dalej ku zachodowi, a ziemią ctulona jesz­
cze grubą pierzyną mgły SRała spokomie, przez 
którą przeżynał się nasz pociąg z wielkim ha­
łasem, pozostawiając za sobą tumany kurzu.

Wilna był» przedmiotem dyskusji międzynarodowej 
rekin w ryku na coc-cćw. General Szang Kai- 

Czek, dowódca artnji południowej z Kantonu, 
doszedł do Pekinu, który mu się poddał po opusz­
czeniu go przez Czaug Cu Lina i przez tząd ; 
zostali tylko min. spr. zewn. i wewn. Czang-Co- 
L<n wrócił do Mandźurji, ale w drodze na moście 
c  mało nie zginął od zamachu. Na zwycięstwie 
narodowców dobrze wyjdzie Ameryka, bo mając 
z nimi dawne porozumienie zdobędzie teraz rynki 
dla swych wyrobów. Źle to zwycięstwo odbije 
się na Angiji i Japonji —  targi chińskie jesz ze 
więcej zamkną się teraz dis nich.

Włochy a Jugosiawja. Między temi narodami 
staje, staranie, chęć, która wyładowuje s. ę przy 
lada sposobności tak po jedaej jak i po drug ej 
stronie zwłaszcza wśród młodzieży. Oba rządy 
muszą wciąż mieć się na baczności, aby wybryki 
Ukrócać i poskramiać, bo potem mają kłopot 
z interwencjami dyplomatycznemi i odszkodowa­
niami dla obywateli, którzy doznali krzywd ma- 
terjafnych, zniewag lub kaleczen. Awantury takie 
m:ały miejsce w Belgradzie, Serajcwie, Spalato 
I Sebeniko Rząd jugosłowiański miał kłepot 
także w skupsztynie, bo opozycja cno wa 1 a 
wniosła interpelację w sprawie tych rozruchów.

A jasność z błękitu poczyna s.ę znizać puw- li 
ku nizinom, zastając niektóre okolice zagrzebane 
w mgianym puchu powietrznym. Nie długo po­
częło wstawać i słoneczko, ale jakieś niewyspa­
ne leniwie podnosząc się ze swolcn pieleszy. 
Ale powoli poczyna nabierać siły, oblicze jego 
staje się żywsze i pilnie szuka śo ochów odrzu 
cając ich nakrycia, by wstawali, bo już c/as. To 
też wkrótce usłyszałem śpiew skowronka wzbite 
go wzgórze, a śpiew ten słyszany po tylu latach 
rozrzewnił mnie I wzbudził we nime różne wspo­
mnienia z przeszłości. Takiego śpiewu ptaszka 
nie słyszy się na wychodictwte. Powoli poczy­
nają się ruszać i w wioskach. Tu i tam w prze- 
jeżdzie widać krzątających 9ię wieśniaków, 
coraz dalej pojawiają się na drogach poi 
nych idący do pracy, niosący z sobą przy­
rządy do roboty. Oko moje biegnie po polach 
w bogate lany, które dumnie stoją prosto, Jakby 
kazały się oglądać przejezdnym: popatrzcie się
na nas, jak my zdrowo rośnifcm na polskiej niwie.

(D c.. n.)
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Lot do bieguna północnego, „ha ja* z generałem 
włoskim Nobile jako kierownikiem zjawiła się 
dnia 25 go maja nad samym biegunem i tam 
zrzuciła ilagę i krzyż, jaki O jciec św, na ten 
cel przeznaczył. O tern, że była na biegunie, 
dala znać przez radio. Ale od tego czasu zagi­
nę.a. Nie jest wykluczone, że „Italja" wylądowała 
na Syberji, skąd jednak nie może szybko dać 
znać o 30bie, jeżeli się je j urządzenia radjowe 
zepsuiy. Z Kingsbay na Spitzbergu robią wielaie 
usiłowania, aby „łlaiję" odszukać, wysłano paro­
wiec włoski „Citta di Milano", który został zam 
knięty przez lody. Przygotowują ekspedycję, zło ■ 
żoną z myśliwych podbiegunowych, lotnicy wciąż 
w yhtuą na wszystkie strony, aby szukać „Tiłflji*, 
jednak wszystkie usiłowania są bezowocne.

Służebność paszy i poboru 
drzewa na opał na Podhalu

K a r t a  O .  (XVI)

Nie dochodzi zatem przyczyna rewizyjna 1. 
2, § 503 p. c. Wnoszący rewizję zwalczają 
przyjęcie sądu odwoławczego iż powodowie, 
wymienieni w ustępie C/ wyroku sądu odwo­
ławczego są następcami, względnie prawona- 
bywcami osób, wymienionych w orzeczeniu ck 
K om is ji  wykupna i regulacji ciężarów grunto­
wych z 3/9 1896 L  13111 i sądzą, że tam zu­
pełnie ogólnikowo brzmiącem twierdzeniem, 
pozbawiooom faktycznej podstawy, wywiedli 
przyczynę rewizyjną 1. 2 i 3 § 503 p. c. Tem  
nie wywiedziono jednak po myśli ustawy wy­
ra. enionych przyczyn rewizyjnych, lecz tem 
twierdzen:em sprzecznem z aktami, zaczepili 
wnoszący rewizję jedynie ocenę dowodów sądu 
odwoiawezego, oraz moc dowodową pojedynczych 
momentów, które sąd odwoławczy uważał za 
rozstrzygające. T a k i  wywód nie oddaje pow o­
łanych  przyczyn rewizyjnych i już dlatego mu­
si pozostać bez skutku, ponieważ zmierzał on 
jedyn:e do spowodowania sądu rewizyjnego do 
zajęcia  stanowiska wobec kwestji faktycznej, 
zaś zajęcie takiego stanowiska przez sąd rewi­
zy jny wykluczonem jes t  po myśli § 272 p. e> 

Powołując przyczynę rewizyjną L  4. 503 
po. starają się pozwani Witold Uznański i M arja 
z Uznuńskieh ks. Sulkowska wykazać po swej 
stronie brak biernej 1 gitym acji do skargi je d ­
nak iwoz niesłusznie.

1-m zarzut pozwanych znajduje swe odparcie

już w tein, iż ci pozwani byli w czasie wnir 
sienią skargi zaintabulowani jako współwłaśu 
ciele dóbr tabularnych Murzasichla lwh. 665 
ks. tao. oraz, że uchwała udzielająca przybicia 
z targu wrosła w moc dopiere 30/4 1912 a za­
tem już w toku sporu. B ie rn a  legitym acja  do 
skargi pozwanych uzasadnioną je s t  również 
w zupełności w § 284 p c. W  cprawie samej 
je s t  prawna ocena sprawy przez sąd odwoławczy 
bez zarzutu.

W niniejszym wypadku rozchodzi się o zwy. 
ozajną słuźeDność połową w zrozumieniu § 477  
L .  4  u o. a powodom ja k o  następcom, względni® 
prawonabywcom osób, wymienionych w orze­
czeniu komisji w ykupca i regulacji ciężarów 
gruntowych z 3/9 1»6G przysługuje prewo do- 
domagania się intabulasj: służebności kióie
przysługują ich realnościom na podstawie przy­
toczonego powyżej orzeczenia (§ 487 u. c ) To 
samo prawo przysługuje także osobom, w y ­
mienionym w ustępie 0/ wyroku odwoławczego, 
ponieważ je s t  stwierdzonem, Se grunta, które 
obuonie posiadają, nabyli oni od wymienił ny lv 
w orzeczeniu z 3/9 1866 osób względnie ud na­
stępców tychże. Żądanej intabulacji nie s tr i 
bowitm  wcale na przeszkodzie okoliczność, iż, 
przy panującej realności wymienione są jtikc 
właściciele już nie osoby wyliczone w przyto- 
czoncm wyżej orzeczeniu, lecz ith  następcy 
prawni pod tytułem -szczególnym ponieważ? 
wspomniiitiem orzeczeniem K om is ji  Krajow ej 
stwnrzonem zostału nie obligatoryjne, lecz rze­
czowe prawo, które ciąży na rzeczy samej.

Ten rzeczowy charakter powoduje, iż podmio­
tami stojącymi w stosunku prawnym do s i t b :e, 
są nie każdorazowi posiadacze realności służą­
cej lub panującej lecz realności same, tak, że 
wstąpienie następców prawnych w udneśue 
prawa i obowiązki odbywa się przez nabycie 
rzeczy

O orzeczuniu służebności w rozumieniu § 484 
u e. nie można wcale stopować. § 486 u. c po­
stanawia, że żadna służeoność nie może być 
dobrowolnie oddzieloną od rzeczy służebnej, 
ani też na inną rzecz lub osobę przeniesioną, 
oraz, że prawo ciążące na gruncie, nie może 
być podzielonem przez podzielenie gruntów. 
Na wypadek takiego podzielenia realności p a ­
nującej będzie m ógł połączoną z nią służebneśó 
gruntową wykonywań każdy spólnik względnie^ 
właściwie każdy właściciel oddzielonej części 
(§ 484 u c.)
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O większem wykorzystywaniu służącego dobra 
tabularnego Murzasichle już dlatego nie można 
w niniejszym wypadtu wcale ruowić, ponieważ 
ustalonem jes t ,  t e  pańskie lasy w Murzasichlu 
* ie  zawierają nawet wcale drzewa opalowego, 
w takie j ilości iżby mogła ona służyć do p o­
krycia  całej potrzeby uprawnionych realności* 
Słusznie zmienił zatem aąd odwoławczy IV  ustęp 
wyroku L sądu i orzekł po myśli żądania skargi 
ta k ż e  odnośnie do powodów wymienionych 
W tvm ustępie. (Reszta motywów o kosztach 
spot u )

1) Spory : Cg 1 79/13 Michała Kuny i sp. 
z Białego Dunajca wyrok Sądu Obwodowego 
w N o w y m  Sączu z 31/Xll 1913 przeciw Usnaó- 
sfcira o uznanie służebności poboru drzewa, 
w Krakowie z 24/4 1914 Be. IV 34/4/14 N a j­
wyższego Sądu w Wiedniu 28/X 1914 R r  1031/14.

2) Cg. 1 171/11 wyrok Sądu obwodowego 
w Nowym Sąozu z 31/Xl 1913 Cg. 1 171/85/11. 
wyrok Sądu kraj. wyższego w Krakowie z 24/4 
1924 Bo IV 37/2/14 Agnieszki Majerczyk i sp. 
z Szaflar, wyrok Sądu Najwyższego w Wiedniu 
z 28/X 1914 Rv. 1034/1/14.

3) Cg. 1 168/11 wyrok sądu obwodowego 
w N. Sączu z 3/Xl 1913 Cg. 1. 168/35/11 wyrok 
sądu kraj wyżytego w Krakowie 24/4 1914 
Bc. IV 35 ,2 ,14 . Jęd rz e ja  Stachonia  i Bp. z Po- 
ronina wyrok sądu Najwyższego w Wiedniu 
z 28/X 1914 Rv. 1032/1/14. Spory te rozstrzy­
gnięte zostały identycznie ja k  brzmią wyroki 
w sprawia Cg l 170/38/11. Ja k ó b a  Pastora i sp. 
z Zaskala przeciw tym samym pozwanym 
o uznanie i iqtabulację służebności poboru
drzewa. (C. d n )....................................

UWAGA I
Regulamin dla Ognisk miejscowych 
(wiejskich) Związku Podhalan, w cenie 
50 gr. za broszurkę jest do nabycia 

w Administracji (Biuro Rady pow. Rynek 4 I. p.)

1 #  I K R O N I K A  | n |

Straszliwa burza gradowa Powiat krzemieniecki 
na Wgjyaju nawiedził wielki grad, wielkości 
kurzych ja j .  W  niektórych gm inach zniszczenie 
dochodzi do 100 procent Woda dochodziła do 
półt ora metra. Zmyła ona ziemię orną, obnaża­
ją c  kamieniste podglebie. —  Pod Lubartowem

koło Lublina przeszła gwałtowna burza z g w -  
dem, jakiego nie pamiętają najstarsi wiekiem 
mieszkańcy, a który grabą warstwą pokrył 
ulice miasta i pola w promieniach około 40 km, 
niszcząc w dużym stopniu zasiewy. Również 
z Poznańskiego nadchodzą wieści o wielkich 
burzaoh.

Urazy w Polsce Wilno 2/6. — Od dwu dui 
spadła temperatura na ziemiaoh północno- 
wschodnich prawie do 0. Temperatura średnia 
wynom plus 2  C. Przez cały czas pada deszcz, 
przeplatany śniegiem. W  związku z tem wez­
brała Wilja, której poziom podniósł się o 1 80  
m  W ezbrane fale zabrały pomost pontonowy 
z wojskowego klubu Pogoń. Pomost zniszczył 
zupełnie 1 łódź spacerową, a 3 inne zatopił.

Poznań, 2/6 —  Dziś w nocy o godz. 3 ej 
temperatura obniżyła się w sposób nienotowauy 
od 8 0  lat i dosięgła jednego stopnia mrozu. 
Przymrozek trwał około 4  ch godzin i wyrzą­
dził znaczne szkody w ogrodach.

Wyoraoo skarb z przsd 900 laty. W e wsi R u ­
ry Bonifraterskie koło Lublin a  wyorano beozką 
srebrnych monet, pochodzących z 11 wieku 
i posiadających wysoką wartość muzealną. 
Skarb  wyorał gospodarz J a n  Powelski. Zawo­
ławszy pracującą opodal zonę oraz sąsiadów, 
osądzili, ze beczka zawiera guziki .austry jaokie* 
przeto każdy z nich wziął garść .guzików* 
na pamiątkę, resztę zasypano. Przeobodzący 
podówczas uczniowie z Lublina, zabrali kilka, 
blaszek i pokazali nauczycielowi, który orzekł, 
że są to bardzo cenne monety. Do wsi wysła­
no natychm iast agentów policyjnych którym 
udało się odebrać część cennych monet.

Samochód-rakista. Odbyła się w Berlin ie zapo­
wiadana od dawna próbna jazda'sam ochodu-ra­
kiety. Na arenie obecni byli dwaj ministrowie, 
syn prezydenta Hindenburga i przedstawiciele 
władz. Rozległ się ogłuszający buk, z tyłu auta 
wyleciała struga ognia, chmura gęstego dymu 
otoczyła Bamoohód, który odrazu z olbrzymią 
szybkością ruszył, przebiegając przestrzeń z szyb- 
kością 195 km. na godzinę, która się wzmogła 
przy końoowym starcie do 236 km. Mimo ryzy­
kownego przadsięwzięoia. szczęście posłużyło 
dzielnemu wynalazcy, gdyż on sam postanowił 
wynalazek swój zebranym przedstawić, wiedząc 
dobrze, ze z chwilą, gdy mu się powiedzie, 
stwarza nową erę w rozwoju techniki kom uni­
kacy jne j.  ł powiodło mu się wykazać, że z po­
mocą auta rakietowe mo/ua doprowadzić szyb­
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kość da 1000 km. na godzinę. Skore minęło 
pierwsze wrażenie, zgotowano wynalazcy i dziel* 
nemu kierowoy gorącą owaoję,

Ze Sejmu. Glos Prawdy z dn. 6 b u .  p o d a je : 
Zaintere&owanie dyskusją budżetową spadło do 
minimum. W  ciągu ostatnich dwóch posiedzeń 
największa liczba obecnych w sali posłów nie 
dosięgła stu. Na twarzach tych nielicznych; z a ­
siadających v  fotelach maluje się znudzenie. 
Sa lę  opanował nastrój senny. W  znaoznym 
stopniu przy czyną tego je s t  fatalna akustyka 
sali. Poszczególne tylko zuania, padająoe z mów­
nicy, trafiają do uszu słuchaczy. 1 to tylko tych, 
którzy siedzą w pierwszych rzędach. Dalsze 
świecą więc pustkami Od czasu do czasu za 
siadzie w ich dwó ;h lub trzech posłów, by po­
mówić ze sobą.

Nietylko jednak na sali je s t  pusto. W  całym 
gmachu spotyka się mało posłów.

Rzadko spety lianą podczas debaty budżetowej 
absencję trzeba sobie tiómaczyć tern, iż bardzo 
wielu członków Izby jeszcze w u birg ły piątek 
wyjechało do swoich okręgów i dotąd nie po 
wróciło. Nie przyzwyczajeni są widać do sześcio­
dniowego tygodnia pracy parlamentarnej, wpro­
wadzonego obecnie po raz pierwszv przez m ar­
szałka sejmu. Inna jeszcze ponoć tkwi p rzy ­
czyna w tej pustce : wszechwładnie panesz oa 
się g r ip a  i tuta j zebrała obfite żniwo.

O ile wśród posłó * panuje małe zamtereso- 
nie obradami budżetowemi, o tyle pirezydjum 
sejmu dąży do jaknajszybszego uchwalenia pre­
liminarza w przepisanym termmie. Referenci 
poszczególnych resortów Bkładają swoje referaty 
jeden po drug* n. D yskus ja  trwa przez oały 
dzień, z krótką tylko przerwą na obiad. Jednak 
oóż z tego. W czoraj posiedzenie zostało zam 
knięte wskutek absencji posłów j nieobecności 
zapisanych do głosu mówców.

Przepisy o konstytuowaniu rlę rad wojewódz­
kich. W naj bliższych dniach ukażą się wydane 
przez Min. Spraw Wewn. przepisy w sprawie 
ukonstytuowania się R ad  Wojewódzkioh, two­
rzonych, w myśl rozporządzenia P. Prezydenta 
Państwa, o reformie administracji ogólnej. Prze­
pisy te wydane w ślad za istniejąoą już ordy­
n ac ją  wyborczą dla R ad  Wojewódzkioh, są dal­
szym etapem akc ji  w kierunku rozszerzania 
i ugruntowania trwałej platfo/my stałego współ­
działania społeczeństw z Rządem  —  w tym 
wypadku więc przedstawicieli ludności na te­
renach poszozególnych rejunów z miejscowemi

urzęaami wojewódzkiem, przez co inform ow ane 
ozynników rządowych o potrzebach i poctula- 
tach ludności zyskiwać będzie na szybkości 
i wszechstronności.

Nie chcę dolarów. Bank Polski podaje, że nie 
odebrano dotychczas z wygranych d orało wek 
80.100 dolarów, w ozem je s t  jeans, główni, 
wygi aha na 40 000  dolarów, jedna na 8 .000
1 reszta drobnych wygranych. K toś ms. gdzieć 
za pazuchą m ajątek, o którym nie wie, kupiw­
szy dolarówkę i zapomniawszy sobie o niej 
następnie.

Ceny orjentacyjne maszyn Rolniczych. Kiernty; 
W olskiego 40 obrot. O 2— 3 koni zł. 638.— , 
W olskiego 25 obrot. R  1— 2 koni zł. 395 — 
Młocarnie: Wolskiego szoroko młotna zł. 968 — 
W olskiego szt; fiowai 18 zł. 562.— . W ialnie  
„Unia“ Ni. 1 z óolnem ruchomem sitem zł. 
245.— , „Unia* Nr 2 z dolnem ruchomem sitem 
zł. 220.— . .U n i a ’ Nr. 3 z dolnem ruchomem 
sitem zł. 200 — , Sieczkarnie : W oiskiego W ar­
szawska zł. 220 .— , W olskiego kunikowa zł. 
149.— ,Lemiesze za 1 kg zł, 1.08, OdkUdnie 
za 1 kg. zł. 1 08, Piętki za 1 kg. zł. 0  67, Sprę­
żyny do broń i kultyw. za 1 sztukę zł 4.— . 
Pługi : Ventzkiego 1 o skib, N. A. P. 2 zł. 
44, Sucheniego 1 o skib Nr. 1 zł 45. kuOy- 
watory; Yeutzkiego 5-zęb R Z G V  5 zł, 100 — . 
Yentzkiego 7 zęb. R Z G Y  7 zł. 115 .— . Br„ny 
sprężynowe; Yentzkiego 5 zęb. N. F .  O. zł. 
60 .— . Ventzkiego 7-zęb N. F .  1 zł. 90,— . B r o ­
ny zwykłe; Ventzkiego 2 polowe 4 bel B. Z.
2 zI, 6 t  .— . Obsypniki; Ventzkiego N. R .  1 a  
zł. 45 — . Siewniki rzędowe: Ventzkiego l'/t 
X  13 rzęd zł. 770 .— , W entzkiego 1V0X 1 5  rzęd. 
żł. 840.— . Parowniki: Ventzkiegu 40 litrowe zł 
100.—  Ventzkiego 65 litrowe zł. 140.— , Y e n tz ­
kiego 80  litrowe zl 145.— ,

Ciarda. Notowania giełdy zbożowej i towaro­
wej w Poznamu z dnia 30/5 1928. W aru n e k : 
handel hurt fr. st. zał ład. wag. dostawa za­
raz zn 100 k g . :  Żyto 50-50— 52 00  Pszenica 
51.50 -  52,50, Jęczm ień brow. 48 ,00— 49,00, O wiea 
43,00 - 45,00, Mąka ż. 65% wł. work. stand. 
73,50, Mąka ź. 70% wł. work. stan. 71,50, M ą ­
ka psz. 65% woł. work 71,50, Otręby żytnie 
34,00— 35,00 Otręby pszenne 31,00— 32,00. S ło ­
ma pr. 4 ,90— 4,00, S iano iuane 9,55— 10,50.

Targów ioa m iejska w Poznaniu. Urzędowe 
sprawozdanie targowe komisji notowania cen 
z dnia 30/5 1928. Ceny looo targowisko Poznań 
łącznie z kosztami handiuwemi. Płacono za 100
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żywej wsgi z a ;  W oły : pełnoiri. wytuczone 
woły od lat 4 - 7  158— 166 młoda mięsiste nie- 
wytoczone i starsze wytunzone 14U— 144. 
Stadniki : pełnnm. wyroste, najwyższej warto­
ści rzeźnej 1 5 4 —158 pelnomięsiste młode 144— 
148 miernie odżyw.ane młodsze i dobrze odży­
wiane starsze 126 — 136. Jałów ki krowy: pełno- 
mięsiste, wytuczone krowy najwyższej warto­
ści rzeźnej 170— 176 pełnomięsiste wy tucz one 
krowy, najwyższej wartości rzeznc do lat 7 
1 6 0 — 176 starsze w> tuczone krowy i mniej 
dob 2 krowy i jałówki 150— 154 miernie odżywio­

ne krowy i jałówki 134— 138 licho odżywione kro 
wy i jałówki 120— 126. Cielęta ; najprzedniejsze 
cielęta tuczne 1 6 0 — 168 średnio tuczone cielęta 
i najprz. ssaki 1 5 0 —152 mniej tucz. cielęta 
i dobre ssaki 140— 144 liche ssaki 130. O w ce : 
Opasy chlewne: jagn ię ta  tucz i młode skopy 
tucz. 1 4 0 —150 starsze skopy tuczne i dobrze 
odżywione młode owce 126— 132 Ś w in ie ; peł- 
nnmięsiste od 1 2 0 —150 kg. 208— 214 od 100 
do 120 kg. 200  -  204 pełnomięsiste od 80 do 
100 kg. 1 9 4 —196 mięsistb świnie ponad 80 kg, 
184— 190 maciory i późne kastraty 170— 200.

: ł  t a * ;  r a  s e k c j a  -łl« i totatsfeMt a a p o m a d z l I a S n s t s i d i .

XXIV  Walne Zgromadzenie
— ‘ członków —

Towarzystwa Zaliczkowego wCz DSaajcn
odbędzie się dnia 12 go czerwca 1928 r. o godz. 

7-sj wieczcrsm we własnym lokalu
PO RZ Ą D EK. D Z IE N N Y  :

1) Odczytanie protokołu ostatniego W alnego
Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za r. 1927.
3) Rozdział ezvstego zysku.
4) Ozit.it zenie granic.- zobowiązań Spółdzielni.
5) W\ bór 4  członków Rady nadzorczej. 
6 i W r i , s k i .

W b aku kompletu odbędzie sie zgrom adze­
nie w tym samym dniu o godz. 7 ‘30 wieez.

D y r e k c ja .

1 3 0  S ^ R Z B D A N I A
o k o ło  i7(i m o rg ó w  lasu o rz e w a ż m e  b u k o w e g o  
W O c h o tn ic y  i 70 m o rg ó w  lasu w O s tro w s k o .

— W iad o m o ść  u —

Emanuela Stillera w Nowym Targu.

Dc sprzedania na Pomorzu
restauracja i skład kolonialny,

do ti go 75 mórg żytniej zietrti, w wielkiej wsi 
krścitiln^] bez konkurencji Cena 45 tysięcy zł. 
w rui *v 30 tysięcy zł. Oraz bardzo  dużo ma‘ych 

i dużych gospodarstw poleca
B. O S T R O W S K I ,  C H O J N I C E ,
Człuchow ska 4B , — Pom orze —  Tel. 165 .

Jhidolf Baczocha książeczkę wojskową wy­
daną pivei p. K U Nowy Targ, którą się unieważnia

Przetarg.
Dyrekcja Poczt i T e legrafów  w Krakowie 
ogłasza przetarg na dostarczenie i wykonanie rur 
batonowych i wykonanie kanalizacji betonowej dla 
sieci teinfomicznej w Zakopanem obejmującej około :

30 m rur 7 otworowych z ułożeniem 
2 0 0 u  m „ 3
1.200 in , 2 „ ,
2.500 m . 1 , „

oriiZ 1 studzienki dla rur 7 otworowych
18 H » .  ■> ,
30 . . » 2
46 .  . 1

3 studnie szafkowe
7 szafek żelaznych — wraz z odpowiednią 

armaturą
D yrekcja  fo c z t  i Telegrafów w Krakowie z a ­

strzega sobie dowolny wybór oferenta w z g lą d ' io 
oadanie robót poza konkursem.

Bliższych szczegółów zasięgnąć można w W y­
dziale Technicznym Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
w Krakowie ul. Basztowa 1. 22 w gćd&inaeh 
urzędowych*

Oferty opieczętowane wnosić należy d > doia 
8  czerwca 1928 r.

Za prezesa:

M u s ia ł , Ndczelntk W ydziału.

Poszukuje czeledil̂ a Marsu®)
— Z | £ t u « n z e n i a  —

J A N  LAK,  mistrz kaflarski, Nowy Targ, 
ul. Ogrodowa. — — Telefon Nr. 17.

murowany z oborą  i sta jnią m u- 
L P U i n  row aną wśródmieściu z ogródkiem

d a  sprzedania zaraz za k w o t ę  1 3 5 0 0  zł.
W l o d o m  :

GDZIAK KAZIMIERZ, Nowy Targ, ul. Lutomierska 17.
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MYDŁO z  LWAMI

ASSK4

JEDYNIE PRAWDZIWE!

Fabryka sukna góralskiego
w Now ym  Targu

zamienia w ełną owczą na sukno góralsKie
r ó w n i e ż  k u p u j e  w e ł n ą  o w c z ą  i pł aci  c e n y  naj  
w y ż s z e  k u n u j e  t eż  n o w e  o dł at k i  s u k n a  g ó r a l s k i e g o .

F A B R Y K A  S U K N A  G Ó R A L S K  'E G O

HENRYKA GUTTFREUNDA
w Nowym Tirgu, ul. Krasińskiego 15-

FARBY
pokost i lak:ery
w najlepszym  gatunku

d o  m a l o w a n i a  dr zwi ,  ok e n 
p o d ł ó g ,  p i e c ó w  i r ó ż n y c h  

s p r z ę t ó w  d o m o w y c h
d ostarcza  po cenach fab ry czn y ch

A. Zapiórkcwski
N O W Y  T A R G

RYNEK 13. TELEFO N  19.

SŁYNNY A S TR O LO G
robi wspaniałą propozycję

B E Z P Ł A T N I E
chce W am  powi edz i eć

Czy p rzyszłość Waszabędzte
szczęśliwa i ja sn a .  Jakie  osia. roiecie po­
wodzenie w miłości, małżeństwie, przeu- 
sięwzięciach Waszych, planach i pragnie­
niach. Możecie również otrzymaj uuł<V 
macSenie wielu ważnych zagadnień, klere 
jedynie Astrologia wyjaśnić jest zdolna

Czy urodziłeś się poa szczęśliwą gwiazdę ?
R  A M A H, słynny or jeińabMa i astrolog, którego su,. 'ja  

i porady astrologiczne wywołać zdołały istny nawał tysiąc; - 
nych piśmiennych podziękowań z całego świata, pr.-.eśie Wat.: 
( IRo .TIa ,  na zasadzie swej nieporównanej metody, j e m  ale* 
na mocy, udzielonego sedue. Waszego imienia, adresu : śc i ­
słej  datv urodzin, astrologiczną analizę Waszej przyWołśct 
która łącznie „z osobistemi radami* zawierać hędzts 
wskazówki, które W as wprowadzą ';ie'ylko w zdumienie, ale 
w zapał i entuzjazm, „Porad osobista* zdolne są .m ie ­
nić t>,eg Waszego życia. Napisze,e zaraz bez wahania w Wa- 

S n y m  własnym interesie — adres: KAMAH. Folio Ź41 PE  44 
Huo do Lisbsnno, PARlS. Nadzw yczajna n iespodzian ka 
cz e k a  W a s  ! Jeżeli chcecie, możecie w liście załączyć zł.  1 
w markach pocztowych, które przeznaczone są na pokrycie 
WgNleCT kosztów porla i innych. F o r to  do Fraucji  ; ód ,:r.

Reklama dźwignią handlu f

cpJpńWtaiJlliJlnj;' F.ift tiJńUf Drukarnia .Podhalańska* W. Ostrowskiego przedtem I (łorka w Nowym T arg u ,


